
K onto c z e k o w e  P. K. O. P oznań  nr. 204115 .
t e n a  p o je d y n c z e g o  e g z e m p la r z a  to  g r o sz y .

i „ROLNIK“Z DODATKAMI
„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodn. w© wtorek, czwartek i sobotę rano. 

Przedpłata wynosi dia abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,89 zł. ( S i

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. w
Druk i wydawnictwo JDrw^ca“ bp. z  o. p. w Nowemmieście.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr,
na stronie 3-lamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. -  Ogłoszenia drobne : Napisowe 
słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagram 100 U więcej.

N um er te le f o n u :  N ow e m ia s to  8. ___

Adres telegr.: .Drwęca’ Nowemiasto-Pomorze.

ROK XIII. NOWEMIASTO-POMORZE WTOREK, DNIA 1 SIERPNIA 1933 NR. 89

Coś się psuje w państwie 
brunatnych koszul.

Już od pewnego czasu prasa zagraniczna, 
a zwłaszcza austriacka, ale i angielska, francuska, 
szwajcarska, nawet am erykańska pełna jest wiado
mości o wrzeniu w Niemczech — nie tylko po 
stronie wszystkich przeciwników hitleryzmu, ale — 
co najbardziej znamienne, nawet w łonie samej 
partii narodowo-socjalistycznej, doprowadzając we 
wielu wypadkach nawet do jawnych buntów. Wo
bec tego, że prasa zagraniczna w znacznej mierze 
stoi pod wpływem żydów, najzawziętszych wrogów 
hitleryzmu, a znów Austrja również w otwartej 
znajduje się walce z obecnemi Niemcami, należało 
te alarmujące wieści przyjmować z pewnem zastrze
żeniem, jako pochodzące ze źródeł uprzedzonych. 
Tymczasem jednak znalazły one do pewnego stopnia, 
swe potwierdzenie ze strony samych władz hitle
rowskich w Niemczech, które ostatnio wydały tak 
drakońskie zarządzenia przeciw wszelkiej opo
zycji, grożące we większości wypadków karą 
śmierci, że z nich samych już wynika, jak po
ważną musi być dzisiejsza sytuacja w Niemczech 
Nie należy z tego coprawda zaraz snuć wniosku 
o bliskim jakoby już nowym przewrocie i oba
leniu rządów hitlerowskich w Niemczech. Raczej 
należy przypuszczać, że jeszcze narazie uda się 
owemi drakońskiemi zarządzeniami przytłumić 
groźne wrzenie.

Piszemy „narazie”, bo decydujące chwile dopiero 
nadejdą w zimie, kiedy się okaże, czy rządy hi
tlerowskie zdołają dać pracę i zarobek miljonowym 
rzeszom bezrobotnych, jak to obiecały. Czem 
jednak należy sobie tłumaczyć obecne już rewo
lucyjne nastroje nie tylko w łonie jawnych wro
gów Hitlera, ale nawet wśród jego dotychcza
sowych zwolenników, skoro ledwo eodopiero prze
brzmiały echa radosnego szału i upojenia z powo
du dokonanego przewrotu ? Oto rzecz nietrudna 
z punktu psychologicznego do zrozumienia i wy
tłumaczenia, jeżeli się zważy, dlaczego i w jakich 
warunkach doszedł do skutku ten przewrót. 
Hitler przecież dla tego zwyciężył, że na wszystkie 
strony szafował hojnie zwodniczemi hasłami, 
obiecując radykalną zmianę i poprawę wszy
stkich niedomagań, skoro tylko dojdzie do władzy. 
Stąd tłumnie garnęli się pod jego sztandar wszyscy 
ci, którym dopiekało w czemkoiwiek ich dotychcza
sowe położenie, a którzy spodziewali się po swym 
„zbawcy44, że władeń jest od razu pozmieniać im 
ich dole na istny raj. Potrzeba przecież było^ 
tylko, według ich rozumowań, skonfiskować wszy
stkie majątki i podzielić, pozatem opróżnić wszy
stkie dotychczas zajmowane stanowiska i obdarzyć 
niemi wszystkich swych zwolenników.

A ty m cza sem  H itler  pod tym  w zg lęd em  
z a w ió d ł k om p letn ie*  Wydał coprawda całą 
masę dekretów, normujących najrozmaitsze mniej 
ważne drugorzędne kwestje, zabrał się energicznie do 
skóry żydom i komunistom, ale w zasadniczych rze
czach pozostawił wszystko przy staremu, oświadcza
jąc nadomiar, że przedewszystkiem życie gospo
darcze państwa niemieckiego musi być uwolnione 
od ciągłej groźb y  n ieo b licza ln y c h  ek sp ery m en 
tó w  i p r z e s tr z e g a ł n a m iętn ie , a gro źn ie  
przed  w sz e lk ie m i próbam i ro b ien ia  „d ru g iej  
r e w o lu c j i“.

To oświadczenie zrozumiane zostało przez ra 
dykalnie nastrojone masy jako odstępstwo wodza 
od programu, jako zdrada ich sprawy, jako wy- 
wiedzienie ich w pole. I stąd w całym szeregu 
organizacyj hitlerowskich zaczęły się niepokoje, 
a nawet bunty, które doprowadziły w końcu do 
tak naprężone] sytuacji, że rząd musiał się chwycić 
najdrastyczniejszych środków.

Dziś trudno przewidzieć, jakie będą dalsze 
etapy wewnętrznej walki w łonie hitleryzmu. 

'Jedno jest pewne, fala niezadowolenia i radyka
lizmu społecznego, za pomocą której Hitler poko
nał swych przeciwników, zwraca się dziś przeciw... 
niemu.

Fala upałów we Francji i Anglii.
W P aryżu  tem p era tu ra  w zro s ła  do 36 stopni*  
— N a jg o rętszy  d zień  roku  w  L ondynie. —

C ztery  o sob y  z g in ę ły  od porażenia*
Paryż, 27. 7. Trwające od pewnego czasu 

upały wzmogły się w dniu dzisiejslym jeszcze 
bardziej.

W czwartek rano termometr w Paryżu wyka
zywał już 31 stopni, w ciągu południa i popołud
nia tem peratura wzrosła do 36 stopni.

O podobnych objawach donoszą również z in
nych stron kraju.

Londyn, 27. 7. Fala upałów, która nawiedziła 
Anglję, osiągnęła w czwartek swój punkt kulmi
nacyjny. Był to najcieplejszy dzień w bieżącym 
roku w Londynie. Termometr wskazywał 33 i pół 
stopnia Cels.

Niezwykły żar i duszne powietrze dotkliwie 
dały się we znaki mieszkańcom stolicy. Szereg 
osób zasłabło wskutek tego, a cztery nawet zmar
ły na udar słoneczny. W wielu wypadkach inter- 
wenjować musiało pogotowie i szereg osób odsta
wiono do szpitala.

Po południu przeszła silna burza z ulewnym 
deszczem, wyrządzając ogromne spustoszenie w 
mieście.

5 do 6 milj. bezrobotnych w róci 
do pracy w S tanach Zjednoczonych.

Tak tw ie r d z i gen . Johnson*
Waszyngton. Generał Johnson oświadczył w 

sprawie amerykańskiego programu pracy, że mo
żna się liczyć z tem, iż do 1 września br. 5 do 6 
miljonów bezrobotnych w Ameryce znajdzie za
trudnienie.

Przeszło 10.000 pracodawców przyrzekło swo
je wydatne poparcie w realizacji programu am ery
kańskiego.

P ierw sze  zarządzenia R oosevelta 
w w alce z bezrobociem .

„B ezk rw aw a  rew o lu cja  p r z e m y s ło w a ”.
Waszyngton, 27. 7. Dzisiaj w Stanach Zjed

noczonych rozpoczęła się wielka kompanja na rzecz 
zmniejszenia ilości godzin pracy i podwyższenia 
płac.

Kampanja ta będzie trw ała przez cały miesiąc. 
Użyto do niej wszystkich środków, jakiemi posłu
guje się zazwyczaj reklam a am erykańska, by tra 
fić do szerokich mas obywateli Stanów Zjedno
czonych.

Odezwy, opracowane w myśl programu prezy
denta Roosevelta, są rozpowszechniane przez pra
sę i przez radjo. Na domach rozlepiono olbrzy
mie plakaty. W parkach i na rogach ulic przema
wiają mówcy, należący do najrozmaitszych kół 
społecznych Stanów Zjednoczonych, rozwijając 
program Roosevelta, ujęty w t. zw. kodeks pracy.

Przym us zw y żk i p łac .
Waszyngton, 28. 7. Roosevelt, zachęcony przy

jęciem, z jakiem spotkała się zapoczątkowana 
przez niego wczoraj kampanja na rzecz zmniej
szenia ilości godzin pracy i podwyższania płac, 
postanowił skorzystać ze swojej władzy, by zmu
sić do przyjęcia t. zw. kodeksu pracy przem ysło
wców, którzy z tem się opóźniają. Po 8 sierpnia 
prezydent Roosevelt po wysłuchaniu stron zain
teresowanych będzie mógł ustalać płace i godziny 
pracy we wszystkich gałęziach przemysłu, które 
nie zastosują się do propagowanych przez rząd 
warunków pracy.

4 -m ilja rd o w y  d e fic y t  b u d żetu  w ło sk ie g o
Z końcem czerwca zamknął się rok budżeto

wy Włoch 1932-33 deficytem w ogromnej sumie 
4.102 miljonów lirów.

W tym samym czasie oddłużenie wewnętrzne 
wyniosło 96.985 miljonów, a obieg banknotów 13 
miljardów.

Pogłoski o rzekomych 
planach sfer rządowych.

Z m iana k o n sty tu c ji. — A m n estja . — Coś d la  
z ła g o d z en ia  n iez a d o w o lo n e j w si.

W Polsce w dziedzinie polityki panuje w tej chwili „w a
kacyjna” cisza, Podczas gdy w Niemczech trw a w całej 
pełni kam panja polityczna, u nas jest senny spokój. Rząd 
na wywczasach, Sejmu niema. Sielanka !

Gdyby nie burza w Niemczech, gazety m usiałyby zapeł
niać szpalty opowiastkam i o... wężu morskim łub o „okrętaeh- 
w idm ach”,

Niektórzy politycy i dziennikarze urozm aicają nudę „se
zonu ogórkowego” odgadywaniem , co sfery rządowe zamie
rzają robić w najbliższym czasie.

Wśród warszawskich kół politycznych krążą jeszcze nie
sprawdzone pogłoski, że prezes Be-Be, pułkownik Sławek, za
mierza znowu sięgnąć po zmianę konstytucji. To było prze
cież głównem hasłem wyborezem obozu rządowego. Orędzie 
Prezydenta nakreśliło wyraźnie Sejmowi obecnemu opraco
wanie nowego ustroju Polski.

Pułkownik Sławek wniósł swego czasu głośny projekt 
konstytucyjny, który przez stronnictw a dem okratyczne został 
napiętnow any jako próba w prowadzenia m onarchji bez koro
ny w Polsce.

Toczyły się obrady nad projektem  w Hejmowej komisji 
konstytucyjnej, w której opozycja nie brała udziału.

Obecnie fama głosi, że projekt pierwszy został uznany 
za nieaktualny i że Sławek opracowuje nowy, który ma być 
przedstawiony sejmowi w jesieni. N e jest wykluczone, że 
w związku z tem nastąpi wcześniejsze niż zwykle zwołanie 
sesji parlam entarnej. Mówi się także o ogłoszeniu am nestji, 
której jedni spodziewają się w związku z 15-leeiem niepodle
głości, drudzy dopiero po uchw aleniu nowej konstytucji.

Rząd, aby nieco złagodzić niezadowolenie ludności w iej
skiej, zamierza oprócz skreślenia najdrobniejszych zaległości 
podatkowych, przystąpić także do tak  zwanej małej reform y 
rolnej, opartej na specjalnym funduszu, który zamierza się 
stworzyć z m ajątków ziemian, którym  za „złośliwe n iep łace
nie podatków ” zostaną odebrane i na poczet zaległości prze
jęte przez skarb państw a.

Czy te pogłoski się sprawdzą, okaże najbliższa przyszłość.

N arada w Wilnie.
Wczoraj w południe przybył do Wilna samo

chodem z Pikiliszek marsz. Piłsudski, który z pa
łacu reprezentacyjnego połączył się telefonicznie 
z Warszawą, konferując kolejno z kilku osobami 
ze sfer rządowych. Pozatem p. m arszałek przyjął 
przybyłego samolotem z Warszawy ministra spr. 
zagr., p. Becka.

W godzinach popołudniowych marsz. Piłsudski 
powrócił do Pikiliszek, a min. Beck do Warszawy.

Z ową pożyczką angielską na e lek 
tryfikacją nie idzie tak gładko.

Ż ądania A n g lik ó w  i za str z e ż e n ia  p o lsk ie  
w  sp ra w ie  cen  w y ro b ó w  e lek tr o tech n iczn y ch .

Warszawa, 28. 7. Według informacyj, jakie 
nadeszły tu z Londynu, rokowania o pożyczkę na 
elektryfikację węzła warszawskiego spowodowały 
różnicę zdań co do wysokości cen, jakie Anglicy 
ustalili na wyroby elektrotechniczne.

W edług polskich rzeczoznawców ceny, ustalo
ne przez Anglików, utrzymane są na poziomie 
z roku 1931, a więc o 10 do 15 proc. wyższe od 
obecnych rynkowych. Delegacja polska domaga 
się obniżenia tych cen przynajmniej o 15 procent.

Spodziewają się, że nieporozumienia te zosta
ną usunięte. Powrót delegacji polskiej oczekiwa
ny jest w Warszawie w niedzielę albo w ponie
działek.

R ozłam  w śród  so c ja lis tó w  fran cu sk ich .
Paryż. W związku z kryzysem, jaki przeżywa 

obecnie stronnictwo socjalistyczne, 6 deputowanych 
z okręgu Gironde z posłem Marąuetem na czele, 
należących do większości grupy parlam entarnej, 
która głosowała za budżetem, oświadczyło władzom 
swej federacji prowincjonalnej, iż składają manda
ty do ich rozporządzenia. Władze federalne stron
nictwa socjalistycznego okręgu Gironde uznały po
stępowanie deputowanych za słuszne i poleciło im 
zatrzymać piastowane przez nich mandaty.

U zn an ie  S o w ie tó w  p rzez H iszpan ję .
Madryt, 27, 7. — Rada ministrów postanowiła 

na dzisiejszem posiedzeniu oficjalne uznanie So
wietów przez Hiszpanję.



O zajścia antyżydowskie 
na Podhalu.

To, co s ię  d z ia ło  w  czw artym  dniu rozpraw y  
na sa li sądu w a d o w ick ieg o , w y w a r ło  

w strzą sa ją ce  w rażen ie .
W ad ow ice, 24. 7. D z is ie jsz a  ro zp ra w a  p rzed  s ą 

d em  o k r ę g o w y m  w  W ad ow icach  o za jśc ia  a n ty ż y 
d o w sk ie  r o z p o c z ę ła  s ię  p u n k tu a ln ie  o go d z . 8.30.

O skarżeni o d w o łu ją  sw e  p ierw o tn e  zezn an ia , 
m o ty w u ją c , że  z o s ta ły  w ym u szon e.

J a k o  p ie r w sz y  z e z n a w a ł o sk a rż o n y  K arol W ito s , 
k tó r y  co fn ą ł w s z y s tk ie  s w o je  z e zn a n ia , z ło ż o n e  w  
c z a s ie  ś le d z tw a , k a te g o r y c z n ie  u tr zy m u ją c , ż e  b y ły  
o n e  z m y ś lo n e . P o  W ito s ie  z e z n a w a ł o sk a r ż o n y  Jan  
K u row sk i.

P r z e w o d n ic z ą c y :  — Czy p rzy z n a je  s ię*  pan do  
w in y  ?

— N ie!
Przew r. j — A kt o sk a rż en ia  zarzu ca  panu  p u b liczn e  

n a w o ły w a n ie  do w y stą p ie ń  a n ty ż y d o w sk ich  ora z  b ra
n ie  u d z ia łu  w  z b ie g o w isk u , k tó r e  d o p u śc iło  s ię  c z y 
n ó w  g w a łtu . Czy p o czu w a  s ię  pan  do w in y ?

— N ie p oczu w am  s ię  do w in y .
P rzew T. : — Czy w ie d z ia ł pan  o p rzy g o to w a n ia ch

d o e k sc e só w 7 ?
— N ie .
P r z e w .: — Czy zna pan p rof. F e r e n sa  ?
— Tak.
W ty m  m o m e n c ie  K u ro w sk i p ro si p r z e w o d n ic z ą 

c e g o  try b u n a łu  o p o z w o le n ie  m u na z ło ż e n ie  o św ia d 
c z e n ia .

P r z e w .: — P r o sz ę , p o zw a la m .
O s k .: — Z ezn an ia  m o je , z ło ż o n e  w c z a s ie  ś le d z 

tw a , a o b c ią ż a ją c e  Z ajączk a , S u rm ę, F ra n ciszk a  W ło 
ch a  i b ra ta  m o je g o , L eon a , są  n ie p r a w d z iw e . Z łoży- 
łe m  j e  w o b e c  s ę d z ie g o  ś le d c z e g o , g d y ż  ta k  z e z n a 
w a łe m  p rzed  p o lic ją  w  c z a s ie  p r z e s łu c h iw a n ia  w  
r e s ta u r a c j i W u lkan a w  M ilów ce . S tr a sz o n o  m n ie  
k a rą  śm ier c i, ż e  b u d ę p u szczą  z d ym em , a żon a  i d z ie 
c i p ójd ą  n a  ż e b r y .

O sk a rżo n y  o p o w ia d a  w7 d a lszy m  c ią g u  o o k o lic z 
n o śc ia c h  d o ch o d z en ia  p o lic y jn e g o , p rze w o d n icz ą cy  
je d n a k  p rz e r y w a  m u, s tw ie r d z a ją c , ż e  ze z n a n ia  t e  
n ie  m ają  n ic  w sp ó ln e g o  z e  sp raw ą .

W alka o w y ja śn ie n ie  o k o liczn o śc i, w  jakich  
od b y ły  s ię  d och od zen ia  p o licy jn e .

Z ła w y  o b ro ń cze j p o d n o si s ię  m ec . P o z o w sk i  
i im ie n ie m  o b ro n y  z g ła sz a  w n io se k , a b y  sąd  z e z w o li ł  
o sk a rż o n e m u  J a n o w i K u ro w sk iem u  na z ło ż e n ie  w y 
ja śn ie ń  co  do sp o so b u  i m e to d  d o ch o d z en ia  p o lic y j
n e g o . Z ezn an ia  o sk a r ż o n y c h  p rzed  p o lic ją , w y m u 
s z o n e  te r o r e m , s t a ły  s ię  fu n d a m e n te m  ś le d z tw a ,  
a n a s tę p n ie  a k tu  o sk a r ż e n ia . W y ja śn ie n ie  o sk a r ż o 
n y ch  u ja w n ia  p o w o d y , d la  k tó r y c h  m u s ie li o n i w  
c z a s ie  ś le d z tw a  sk ła d a ć  ze z n a n ia , o b c ią ż a ją c e  s ie b ie  
i  in n y ch  w sp ó ło sk a r ż o n y c h . Z b adan ie , ja k  b y ło  p r z e 
p ro w a d z o n e  ś led ztw 7o, m a za sa d n ic z e  z n a c z e n ie  d la  
sp ra w y .

W k r ó tk ie m  p rzem ó  w ien iu  p ro k u r a to r  sp r z e c iw ia  
s ię  w n io sk o w i o b ro n y . W o d p o w ie d z i p r o k u r a to r o w i 
r e p lik o w a ł m e c  Liwo.

„O skarżen i chcą w yjaśn ić , k to  ich  b ił, 
m a ltr e to w a ł i g r o z ił im “.

— W y so k i s ą d z ie !  W  to k u  ro z p r a w y  d o w ie d z ie 
l iś m y  s ię  o  n ie s ły c h a n y c h  sp o so b a c h  p rze p r o w a d z a 
n ia  d o ch o d z en ia  p o lic y jn e g o  p r z e c iw k o  o sk a rż o n y m . 
D o w ie d z ie liś m y  s ię  m ia n o w ic ie , że ich  b ito , s tr a sz o n o  
k a rą  ś m ie r c i , sp a le n ie m  b u d y n k ó w  i t. p. P od  w p ły 
w e m  t e g o  ro d za ju  m e to d  o sk a r ż e n i z ło ży li o b c ią ż a 
ją c e  ze zn a n ia , ja k k o lw ie k  b y ły  o n e  z m y ś lo n e . Z e
zn a n ia  t e  sk ła d a li, p r z e w a żn ie  p o ta k u ją c  na p o d su 
w a n ie  im  za p y ta n ia .

O sk arżen i ch cą  w y ja śn ić , k to  ich  b ił, m a ltr e to w a ł  
i g r o z ił  im . P an  p ro k u r a to r  sp r z e c iw ia  s ię  te m u ,  
a  p. p rze w o d n ic z ą c y  n ie  d o p u szcza  do w y ja ś n ie ń  w  
ty m  k ier u n k u . W ed łu g  p r z e p isó w  p ro ce d u ry  k a r n e j  
w s z y s tk ie  w ła d z e  p o w o ła n e  są  do ś c ig a n ia  p r z e 
s tę p s tw , j e ś l i  s ię  o n ich  d o w ie d z ą , a  o b o w ią z e k  te n  
p r z e d e w s z y s tk ie m  d o ty c z y  sąd u .

Na s a li  ro zp ra w  d o w ia d u je m y  s ię  o p r z e s tę p 
s tw a c h , ja k ic h  d o p u szc zo n o  s ię  w z g lę d e m  o sk a r ż o 
n y ch , N ie  w o ln o  sp u śc ić  na to  z a s ło n y , »ąd  R zp li-  
te j  j e s t  n ie  ty lk o  n a d ziś , a le  i na ju tr o  ! — w o ła  
p o d n ie s io n y m  g ło s e m  m e c . L iw o . — Sąd te n  trw a  
o d  w ie k ó w , ja k o  sąd  n ie z a le ż n y  i sp r a w ie d liw y . N ie  
w o ln o  n ic  p r z e d s ię w z ią ć , co  z a sz k o d z iło b y  i p o d e r 
w a ło  z a u fa n ie  do n ie g o . D o w ia d u je m y  s ię  tu ta j  o  
p o d sta w a c h  sk ła d a n ia  z e z n a ń  w  ś le d z tw ie ,  k tó r e  
m o g ą  w p ły n ą ć  na w y r o k o w a n ie . D la te g o  im ie n ie m  
o b r o n y  p r o sz ę  o  d o p u sz c z e n ie  sk ła d a n ia  w y ja ś n ie ń  
w  sp r a w ie  b ic ia  o sk a rż o n y c h  i w d r o że n ie  d o c h o d z e 
n ia , k to  b ił.

W nioski obrony odrzucono.
Sąd u d a ł s ię  n a n a ra d ę , k tó r a  tr w a ła  p ó ł g o d z in y .  

W n io sek  o b ro n y  p o s ta n o w ie n ie m  sąd u  z o s ta ł  od d a
lo n y .

W d a lszy m  c ią g u  sk ła d a ł z e z n a n ie  K u row sk i, 
k tó r y  n ie u s ta n n ie  p o w ra ca  do o k o lic z n o ś c i badan ia  
w  p o lic ji. Z ezn an ia  t e  ja k  ró w n ież  m o w a  ad w . L iw o  
w y w o ła ły  na sa li w s tr z ą s a ją c e  w ra ż en ie .

Z k o łe i z e z n a w a li F ra n c iszek  W łoch, R udolf K u
r o w sk i i W o jc ie ch  L alik . W sz y scy  o sk a rż en i c o fn ę li , 
s w o je  zezn a n ia , z ło ż o n e  w c z a s ie  ś le d z tw a .

P r z e w o d n ic z ą c y  za rzą d ził o g o d z . 12.30 p r z e r w ę  
o b ia d o w ą  do g o d z . 16-ej.

Żydzi dążą do inflacji
w Polsce.

Dr. Rotenstreich krytykuje (Hajnt z 14 bm J 
politykę walutową rządu:

„Państwa, należące do bloku złotego, chcą 
aby ich banki emisyjne współdziałały i pomagały 
sobie wzajemnie w zakresie różnych ataków”.

Polska, która jest krajem biednym i ma bar
dzo małe pokrycie złota, przystąpiła do bloku 
złotego.

My nie nawołujemy do inflacji, lecz trudno 
zrozumieć i tego minister skarbu nie wyjaśnił, 
dlaczego Polska przystąpiła do bloku, podczas, 
gdy inne państwa środkowo-europejskie do niego 
nie przystąpiły. Dlaczego Czechy nie są członkiem 
bloku złotego ? A wszyscy widzą, że Czechy na
leżą do państw, które mają dobre finanse, dobrze 

-gospodarzą, a jednak nie lecą na blok”.
Polska, posiadająca nadmiar pośredników, nie 

powinna wiązać się żadnemi umowami stabiliza- 
eyjnemi.

«Bogate i wielkie kraje idą na eksperymenty. 
W takim czasie jest znacznie zdrowiej mieć wolne 
ręce, niż je mieć związane przez umowę.

Gdy Polska stała na uboczu i nie należała do 
bloku, mogłaby uczynić to, co uważa dla siebie 
za wskazane”.

Żydzi byliby skłonni godzić się na ten blok, 
gdyby z Francji przyszły kredyty dla banku ży
dowskiego w Polsce.

„Gdybyśmy wiedzieli, że kraje złote będą się 
popierały nie tylko w zakresie walutowym, lecz 
również w zakresach — finansowym i gospodar
czym, nie mielibyśmy nic przeciw temu, aby Pol
ska należała do bloku. Tymczasem jednak nie 
słychać, aby kredytami miano się popierać.

Najbliższe miesiące pokażą, co nam przyniesie 
złoty blok mniejszościowy”.

Żydzi dążą do inflacji w Polsce; tylko nie 
chcą głośno tego wyznać, a dla żydów inflacja 
to raj, bo daje im nieograniczone możliwości 
uprawiania wszelakiej spekulacji.

W spaniały obchód Towarzystwa 
Powsiańców  i Wojaków 

na Kaszubach
L u zino . W dniu 23 bm., odbył się w Luzinie, pow 

morski, obchód dziesięciolecia Tow. Powstańców i Wojaków 
im. Tadeusza Kościuszki. Po nabożeństwie, odprawionem przez 
ks. Koziorzemskiego i kazaniu, wygłoszonem przez ks.* prób. 
Gończa, zebrali się Powstańcy i Wojacy w szereg do pocho
du. W pochodzie brało udział 13 sztandarów, wT tern 2 sz tan 
dary S. M. P. Pod sztandaram i w ystąpiły Tow. Powstańców 
i Woj., prócz Luzina, z następujących m iejscowości: Szemud, 
Reda, Oksywie, Orłowo, Góra, Gościecino, Pierwroszyno, Sie
rakowice, Linja, Mechowo i Gowidlino oraz SMP. z Luzina 
i Melwina. W zbiórce przed pomnikiem wzięło udział 
bardzo dużo miejscowTej publiczności. Podczas defilady przed 
pomnikiem s ta n ę li: ks. ppłk. Wrycza, sekr. obwodu p. Mazu
rowski, poseł i red. Matłosz, ks. prób. Gończ, ks. Kalisz — 
proboszcz w Stężycy, ks. wik. Koziorzemski, prezes placówki 
Kwiatkowski i komend. Konkol. Po defiladzie od stóp po- 
mika dla poległych Powstańców przemówił w mocnych sło
wach prezes Kwiatkowski, w itając ks. ppłk. Wryczę. W 
czasie okrzyku na cześć ks. Wryczy strzelano na wiwat. Ks. 
W rycza w gorących słowach zachęcał do pracy i w ytrw ania 
przy sztandarze Tow. Powst. i Wojaków, a po przemówieniu 
zebrani w pokaźnej liczbie Powstańcy złożyli przysięgę w ier
ności na sztandar. Życzenia w imieniu obwodu złożył p. 
Mazurowski, a red . poseł Matłosz w imieniu „Pielgrzyma”. 
Ks. płk. Wrycza wniósł okrzyk na cześć Rzeczypospolitej 
i armji. W końcu otrzym ali dyplomy za pracę p p . : Zelew-
ski Paweł, Bystram  Leon i Antoni oraz Pilowski Józef. Ta 
ogólna część uroczystości wywarła na zebranych jak naj
lepsze wrażenie. Miejscowe Tow. Powst. i Wojaków przez 
urządzenie tej uroczystości oddało dużą przysługę sprawie 
narodowej w miejscowości tuż nad granicą z Niemcami.

Reszta program u została w ykonana według planu kom i
te tu , a zakończyła się zabaw ą w lokalu p. Miotka.

Powrót bohaterskiego 
lotnika do kraju.

Kpt. Skarżyński p rzyb y ł do B ou łogn e-su r-  
Mer* — P rzy lec i do W arszaw y p raw dopo

dob n ie b ezp ośred n io  ok o ło  2 s ierp n ia .
Paryż, 27. 7. Dziś o godz. 3 po południu przy

bił do brzegu w Boulogne sur Mer parowiec 
„Avila S tar”, na którym przybył do Europy z Bue
nos Aires kpL Skarżyński.

W celu powitania znakomitego naszego lotni
ka wyjechali dziś rano do Boulogne sur Mer z ra 
mienia ambasady polskiej mjr. Niewęgłowski i kpt. 
Jarzebiński.

Kpt. Skarżyński, który przybył z 6-godzinnem 
opóźnieniem z Buenos Aires do Boulogne sur Mer, 
oświadczył przedstawicielowi P.A.T., iż odlot jego 
do Warszawy nastąpi bezpośrednio, gdyż nigdzie 
nie będzie się zatrzymywał. Kpt. Skarżyński od
leci natychmiast po zmontowaniu samolotu, co mo
że nastąpić już pojutrze.

Kpt. Skarżyński jest wzruszony przyjęciem, 
jakiego doznał od rodaków w dalekiej południo
wej Ameryce i zachowa we wdzięcznej pamięci 
dowody uprzejmości władz i ludności miejscowej 
Brazylji i Argentyny. Wypoczęty w czasie długiej 
i spokojnej podróży, kpt. Skarżyński oczekuje 
chwili, aby w drodze powrotnej jak najszybciej 
powrócić do kraju.

Kpt. Skarżyński przyleci do Warszawy praw
dopodobnie 2 sierpnia.

Polscy h a rce rze  jadą do Godolló.
O sta tn ie  p rzy g o to w a n ia  przed  w y ru szen iem  

na w ie lk i z lo t  m ięd zyn arod ow y .
Nowy Sącz, 27. 7. Jutro rozpoczyna się tu 

biwak przygotowawczy wyprawy polskich harce
rzy na międzynarodowy zlot na Węgrzech.

Wyprawa polska, licząca około 1.500 harce
rzy, jest podzielona na dwie chorągwie: warsza
wską i zbiorową, reprezentującą wszystkie pozo
stałe ośrodki w Polsce.- Komendantem wyprawy 
jest harcmistrz Antoni Oibromski, naczelnik głów
nej kwatery.

Dnia 30 bm. wyprawia wyjedzie trzema spe- 
jalnemi pociągami do Godollo pod Budapesztem. 
Na terenie zlotu organizacje harcerskie Węgier 
czynią pośpiesznie ostateczne przygotowania do 
otwarcia «Jamboree”.

Zlot zapowiada się imponująco. Udział w nim 
weźmie przeszło 35 tysięcy harcerzy z całego 
świata.

Kupcy przeciwni sklepom 
szkolnym.

Kupiectwo branży piśmienniczej i księgarskiej zwróciło 
się do m inisterstw a przem ysłu i handlu  o w ydanie przed no
wym rokiem szkolnym zarządzeń, któreby ograniczyły sp rze
daż książek szkolnych i m aterjałów  piśm iennych przez szko
ły. Kupcy domagają się przedewszystkiem , a b y  sp rz ed a ż  
k s ią ż e k , m a te r ja łó w  p iśm ie n n y c h  i p o m o c y  n a u k o 
w y ch  p rze z  p e r s o n e l n a u c z y c ie ls k i i u r z ę d n ic z y  w  
sz k o ła c h  n a  w ła sn y  r a c h u n e k  b y ła  b e z w z g lę d n ie  z a 
b ro n io n a .

Zdaniem kupców szkoły mogą organizować wspólne za
kupy książek i innych przyborów szkolnych tylko wówczas, 
gdy w miejscowości, będącej siedzibą szkoły, b rak  jest od
powiednich przedsiębiorstw  handlowych. Zakupy te jednak 
mogą mieć tylko charak ter sporadyczny. Utrzymywanie 
stałego sklepu szkolnego ma być wzbronione, a sprzedaż 
zakupionych w ten sposób książek i przyborów ma być do
konyw ana wyłącznie po cenie kosztu bez jakiegokolwiek 
zysku. Stosowanie przym usu zakupu w szkole nie może 
mieć miejsca. Uczniom ma być zostawiona swoboda co do 
w yboru źródeł zakupu książek i przyborów, o ile one tylko 
odpow iadają wymaganiom szkoły.

N a u c z y c ie lo m  n ie  w o ln o  o d d a w a ć  się  h a n d lo w i  
k sią ż k a m i sz k o łn e m i an i s a m o d z ie ln ie  an i t e ż  w  
c h a r a k te r z e  w sp ó ln ik ó w , udziałowców lub członków za
rządu spółdzielni, spółek i innych przedsiębiorstw  przem y
słowo handlowych.

Jak  inform ują agencję PRESS, postu laty  kupiectw a zo
sta ły  zakom unikowane m in is te r s tw u  o ś w ia ty , k tó r e  
z a p o w ie d z ia ło , iż  w y s tą p i w  t e j  sp r a w ie  z e  s p e c ja l
n y m  m e m o r ja łe m  do m in is te r s tw a  p r z e m y s łu  
i  h an d lu .

W pogoni na około ziemi.

— Szczególna wdzięczność należy się z mej 
strony Caballowi — rzekł teraz Ryszard, podając 
serdecznie rękę Hiszpanowi, — Czy wiesz, kapitanie, 
że już był najwyższy czas, gdy Caballlo zjawił się 
na łodzi. Jeden z tych łotrów chciał mnie udusić, 
ażebym żywo nie wyszedł z ich rąk. Ty, Caballo, 
uratow ałeś mnie od śmierci, co za wdzięcznym ci 
będę zawsze.

— Niema za co dziękować — rzekł Caballo 
skromnie — spełniłem tylko powinność swoją. 
Każdy chrześcijanin na mojem miejscu zrobiłby to 
samo.

— Febra grasuje tu każdego roku — brzmiała 
odpowiedź. — Od lipca do września może być No
wy Orlean nazwany miastem umarłych. Tysiące 
ludzi umierają na tą chorobę.

— Błagam pana — szepnął teraz Gordon — 
powróćmy natychmiast na pokład „Albatrosa”. Tu 
w powietrzu czuć śmierć i biada temu, kto nim

oddycha.
Ryszard wręczył dozorcy podarek, usłuchał 

jednak rady Gordona i jak mógł najszybciej k ro
czył razem z dwoma majtkami do miejsca, gdzie 
wznosił się most, łączący „Albatrosa” z lądem.

W chwili, gdy Ryszard chciał już wstąpić na 
pomost, zauważył ubogo ubraną kobietę, najwi
doczniej hiszpankę. Tak przynajmniej osądził ba- 
ronet po żółtej cerze, wielkich ciemnych oczach 
i czarnych jak smoła włosach. Siedziała ona, zwi
nięta w kłębek i wołała:

— Zmiłuj się. senor ! lito śc i! Czy pan jest wła
ścicielem tego okrętu ?

— Nie jestem właścicielem — odrzekł Ryszard
— jeżeli wszakże mógłbym wam się przysłużyć.

— Słyszałem, że „Albatros” wyjeżdża do Kuby
— rzekła Hiszpanka. — Tam znajduje się mój mąż, 
który na żniwo pomarańcz wyjeżdża do Kuby na 
robotę. Ja pracowałam tutaj przy zbiorze bawełny, 
straciłam jednak pracę, a nie mając centa przy 
duszy, wystawiona jestem na głód i chorobę. Zmi
łuj się. senor, pozwól, ażebym się skryła w jakim 
kącie ostatnim tego okrętu, ale zabierz mnie do 
Kuby.

Łzy gęste potoczyły się jej przy tych słowach, 
a musiałby Ryszard nie mieć takiego miękkiego 
serca, gdyby nie zwrócił się do Gordona :

— Przecież w tym wypadku nie można się za
stanawiać ? Chodźcie ze mną, dobra kobieto.

Ryszard wprowadził Hiszpankę na okręt i wy
szukał dla niej miejsce w przedziale, tworzącym 
rodzaj kojca. Majtek Hamerszmit, ulegając prośbom 
baroneta, opróżnił swój przedział i zdecydował się 
spać razem z kolegą, byle tylko nieszczęśliwa ko
bieta znalazła schronienie.

Młody Anglik zupełnie zapomniał o tem, gdy 
kapitan Stuermer z Caballem powrócili na okręt.

Całe ładowanie węgli nie trwało dłużej niż trzy 
godziny, nic też więcej nie zatrzymywało ich w 
Nowym Orleanie. Wyjeżdżając, odetchnął kapitan :

— Bogu niech będą dzięki, że wyjeżdżamy 
z tego przeklętego gniazda. Tak piękne to, czaru
jące miasto, a jednak przedstawia się ono jako je
den wielki cmentarz.

W trzy godziny później podniósł „Albatros” 
znów kotwicę i obrał kurs przez zatokę Meksy
kańską. (C. d. n.).



Zdarza się niejednokrotnie, że ktoś w 
nawale trosk i pracy, tembardziej obecnie 
w żniwa, zapomniał zaabonować

„ D r w ę c  ę“
na następny miesiąc.
Ale nie wszystko jeszcze stracone. I obecnie 
zapisywać sobie można „ D R W Ę C Ę ' ’ w 
urzędach pocztowych i naszych ekspe
dycjach.

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 31 lipca 1933 t.

kalendarzyk, 31 lipca, Poniedziałek, Ignacego Lojoli w.
1 sierpnia, Wtorek, Piotra ap. w okowach. 

Wschód słońca g. 3 — 57 rn. Zachód słońca g. 19 — 29 m. 
Wschód księżyca g. 16 — 45 m. Zachód księżyca g. 23 — 25 m.

/ miasta » powiatu.

K rw aw e za jśc ie  p odczas w y c iec zk i so k o le j.
L u b a w a .  J a k  nam  d o n o sz ą  w  o s ta tn ie j  ch w ili, 

p o d c za s  w c z o r a jsz e j  - n ie d z ie ln e j  - w y c ie c z k i „ S o k o ła ” 
d o  R a k o w ic  d o sz ło  do o s tr e g o  za ta r g u  m ięd zy  p o 
s te r u n k o w y m  z R o d z o n e g o , a p. C zap liń sk im  z Lubaw y, 
w  n a s tę p s tw ie  c z e g o  Cz. z o s ta ł  b a g n e te m  u d e rzo n y  
w  p ra w y  b ok . P r z e w ie z io n o  g o  do sz p ita la  w L uba
w ie . g d z ie  s ta n  j e g o  j e s t  b e z n a d z ie jn y . B liższe  s z c z e 
g ó ły  p od am y w  n a s tę p n y m  n u m e r z e .

W alne zeb ra n ie  T. C. L.
L u baw a. Od niejakiegoś czasu działalność T. C. L. w 

obwodzie lubawskim pozostaw iała dużo do życzenia. W sku
tek  zaniedbania bibljoteka w naszem mieście nie była ub. 
zimy czynna, choć księgozbiór jej liczy ponad 700 książek. 
Zwłaszcza rzesza robotn. i młodzież zimą była pozbawiona 
zdrowej lektury. Nieliczni szczęśliwcy tylko zdołali korzystać 
z bibljoteki Państw . Sem. Naucz., Gimnazjum, Straży Gran. 
itp . Aby sprawę T. C. L. na nowe pchnąć tory i przywrócić 
jej norm alną działalność, woj. sekr. T. C. L. z Grudziądza 
zwołał 25 bm. zebranie w sali posiedzeń R. M , na które 
staw iła się spora liczba zaproszonych osób. Zebraniu prze
wodu. sekr. gen. z Grudziądza, p. Miklaszewski. Powołano 
do życia nowy zarząd, w skład którego weszli pp.: burin, Pater 
— prezes, dr. Wierzbowski — zast., Żmijewski — sekr., 
Roszczakowa — skarb., Sadowski, em. naucz., bibljotekarz, 
Pływaczyk i Balewska, rewizorzy kasy.

Miejmy nadzieję, że nowy zarząd poczyni odpow. kroki, 
które zostaną uw ;eńcżone pomyślnym wynikiem, tak  iż 
z nastaniem  dłuższych wieczorów tu t. bibljoteka T. C. L. 
będzie mogła znów spełnić swe zadanie, niosąc ziarno 
zdrowej oświaty do dusz.

Na b ied n ych  św . W incenta  a P au lo .
L u baw a. Z okazji Imienin Wielebnej Sio. Gabrjeli zło

żyła p. St. Toffelówna w miejsce kwiatów zł. 2 na rzecz 
Stów. Pań Miłosierdzia w Lubawie.

Chciał, by m u za p ła c ił zarobek .
L u baw a. W ub. niedzielę p. Konarzewski z w ybudo

w ania, w racając w południe do domu z miasta, został za 
miastem napadnięty przez swego dawn. porobka, Ludwika 
Pawelskiego z Lubawy, którem u rzekomo nie w ypłacił za
sługi. Gdy K. prosił, by P. się od niego odczepił, tenże po
czął chlebodawcę swego bić po twarzy tak, iż począł bro
czyć krwią. Na szczęście nadjechali dwaj rowerzyści, z k tó
rych jeden powiadomił policję. P. jest młodzieńcem, 
upośledzonym tak  pod względem słuchu jak i umysłu. Stąd 
to  jego zapalczywość i osobliwy sposób wymierzanie sobie 
sprawiedliwości. Za podobny czyn był on już raz karany

C zerw ony kur w  m ieśc ie .
L u baw a. Głosem syreny zostali mieszkańcy m iasta 

wyrwani ze snu 2ó bm. w nocy około godz. 1. Pożar wy
buchł w chlewie p. Ant. Eropla przy ul. Bankowrej w czasie 
jego nieobecności. Dzięki szybkiej pomocy tu t. Straży Poż. 
zlikwidowano go bardzo prędko. Tylko wzgl. ciszy i tw ar
demu pokryciu dachów należy zawdzięczać nierozszerzenie 
się ognia na pobliski dom. Spalił się doszczętnie chlew 
oraz ciężko uszkodzona została ściana domu p. PawTłow7- 
skiego. Przyczyna pożaru na razie nie została jeszcze u ja
wniona. Policja prowadzi śledztwo. P. E. został przytrzy
m any w areszcie śledczym. Je st to w7 tym roku już drugi 
pożar w naszem mieście.

B ra terstw o  sa n a cy jn o -ży d o w sk ie .
T a r g o w isk o . Niedawno pisaliśmy, jak 3 tu t. obywrateli 

«chciało przyjąć na mieszkanie w tu t. szkole powsz. Niemca. 
M e przebrzmiał jeszcze ten głos oburzenia całego tu t. ogółu 
mieszkańców, gdy donoszą nam o nowem sm utnem  i nader 
bolesnem zdarzeniu. Otóż p. Malinowski i Boraszowski, g o r 
l iw i  sa n a to r z y , k tó r z y  m le k o  s w e  o d s ta w ia ją  do ży
d o w s k ie j  m le c z a r n i w  L u b a w ie , postanowili zwołać 27 
bm. zebranie celem utw-orzenia swTego rodzaju spółdzielni. 
1 w łaśnie plan tej spółdzielni jest ciekawy. Ci panowie sa- 
natorzy chcą sprowadzić tu  f i l j ę  ż y d o w sk ie j  m lec za r n i  
■z L u baw y. W tym celu dążą oni do założenia tej spółki 
i kupienia od żyda centryfugi, a śm ietanę chcą dowozić do 
Lubaw^y do żyd.-niem. mleczarni. Otworzenie mleczarni pro
ponują oni w7 ubikacji gminnej, wT której Polak p. Uzarski 
prowadzi filję mleczarską p. Czajkowskiego z "Lubawy. Ta 
filja m iałaby być złikwud owiana, a na jej miejsce d w aj s a 
n a c y jn i k a m ra c i ch cą  z a ło ż y ć  f i lj ę  ży d o w sk ą . P o la k  
m a  b yć p o zb a w io n y  c h le b a , a b y  ż y d o w in a  się tuczył 
potem rolnika. Owe zebranie skończyło się fiaskiem, bo ty l
ko kilku rolników się na nie zjawiło. Mimo to inicjatorzy nie 
zaniechali niecnych swych planów7 i projektują następne zebra
nie. T ak p o s tę p u ją  s a n a to r z y , k tó r z y  w  ży d z ie  w id zą  
w y b a w ic ie la  s w e g o . Narazie tyle. Mamy nadzieję, że 
ogół rolniczy przeciwstawi się machinacjom sanatorów7.

Z życia  K oła  A k a d em ick ieg o  P ow . 
lu b a w sk ie g o  z s ied z ib ą  w  N o w e m ie śc ie .

N o w e m ia s to . Dn. 27. ubm. odbyło się w Hotelu Centr. 
w alne zebranie Akademickiego koła pow\ lubawskiego pod 
przew7odn. p. Łazarewicza Tad. Po spraw ozdania przez ze 
strony^ustępującego zarządu przystąpiono do wyboru nowego, 
w skład którego w eszli: pp. jako prezez Zimny Edgar, wT-pre- 
zes Bielicki Albin, sekr., Jankow ski Edm. Zasadniczym przed
miotem obrad były sprawły organizacyjne oraz działalność 
koła na przyszłość. Postanowiono, że działalność Koła po
w inna iść w7 kierunku przedewszystkiem  samopomocy i to 
warzyskim. Po w yczerpaniu porządku obrad przewodu. ze-

Łańcuch prasowy
na rzecz Kolonji Letniej

Wezwsny, składam  na rzecz kolonji letniej Z. O. K. Z. 
5 zł. Alfons Bona, Nowemiasto.

Wezwany, składam  na rzecz kolonji letniej Z. O. K. Z. 3 zł.
Arendt, Nowemiasto.

Zawezwany, składam  na rzecz kolonji letniej Z. O. K. Z.
3 zł i proszę do kucia dalszego ogniws p. Zuralskiego 
z Kaczego Bagna. W. Dejczer.

branie zakończył o godz. 19.29 po poł. Następnie odbył się 
od hoc komers.

Następne zebranie odbędzie się 3 bm. w  Hotelu Central
nym o godz. 20-tej. Obecność wszystkich członków konieczna.

K radzież k ozy .
K u rzętn ik . Przed kilkunastu dniami skradziono rol

nikowi Teofilowi Lewickiemu z pola kozę. Policja w czasie 
dochodzeń znalazła ją u Kirzeniewskiego w7 Dębnie i oddała 
ją prawem u właścicielowi.

Znów  str z e le c k ie  awantury*
M ik o ła jk i. Staraniem  kierowmika tut. szkoły zało

żono przed niespełna rokiem Strzelca, do którego przystąpili, 
oprócz kilku wTyrostkówT, ludzie z kiłkuklasowem w ykształ
ceniem gimnazjalnem i maturzyści, mniemając, że zato do
staną im się sute posady, no i osady, lecz, jak dotąd, czekają 
na nie bezskutecznie. Strzelec dał się we znaki dopiero na 
zabawie S. M. P. w niedzielę dn. 23 bm., usiłując przez swych 
wyrostków7 wywołać aw antury. Zarząd S. M. P. zwrócił 
na to uwagę kierownika Strzelca, także obecnego na zaba
wne, z prośbą o wywsreie swego wpływu celem uspokojenia 
aw anturujących się Strzelców-, co jednak nie nastąpiło . 
Zarząd S. M. P., nie chcąc dopuścić do poważniejszych 
wybryków7, przedwcześnie zabawę rozwiązał. Na to tworzy 
się S trzelca!

ŁPomorza,
D w a pożary.

R ybn o. Dnia 27. 7. około południa wybuchł pożar w  
zagrodzie małorolnego, gosp, Ju ljana Sikorskiego. Pożar 
zniszczył całą zagrodę, składającą się z domu mieszkalnego, 
chlew7u i stodoły. Spaliło się też całe urządzenie domowe. 
Ogień pow7stał na strychu domu mieszk., krytego słomą 
i przeniósł się ne stodołę, k ry tą słomą i chlew7, kryty papą. 
S. był ubezpieczony w7 Tow. „V istula” w Tczewie na sumę 
4500 zł, lecz straty  ogólne wynoszą drugie tyle. Pożar pow
sta ł prawdopodobnie z iskier komina.

O sta sz e w o . W czw7artek, 27. 7. rb. po poł. zapalił się 
dom mieszkalny p. Bolesława Dudka, kryty słomą i spłonął 
doszczętnie wTraz z sprzętam i domowemi. Szkoda wynosi 
około 1000 zł. Poszkodowany nie był ubezpieczony. Przy
czyna pożaru nieznana.

S trze la n ie  o g o d n o ść  k ró la  k u rk o w eg o .
L idzbark . W niedzielę, 6 bm., urządza miejsc, braetw c 

kurkowe swe doroczne uroczyste strzelanie o godność króla. 
I w tym roku uroczystość zapowiada się okazałe. W stępne 
strzelanie o króla kurk. odbędzie się 5 bm. po poł. na w7łas- 
nej strzelnicy w leśniczówce, bez ogłoszenia wyników. W 
niedzielę nastąp i pobudka o godz. 6 rano z koncertem  przed 
królem kurk. i rycerzami. O godz. 7.50 uroczysta Msza śwT. 
Potem wymarsz do leśniczów7ki, gdzie na strzelnicy od godz. 
11—13 rozpocznie się strzelanie o nagrody i premje, od godz 
13—14 i pół obiad. O godz. 14.30—17.3o dalszy ciąg strze
lania, o 15.30 koncert oraz różne gry dla starszych i dziatw y. 
Dla dzieci wstęp wolny, zaś dla dorosłych 25 gr od osoby. 
O godz. 18 proklam acja nowego króla kurk. i rycerzy oraz 
rozdanie nagród i premij, o godz. 20 zabawa taneczna wT le
śniczówce. W stęp od osoby 99 gr. Podczas całej imprezyfprzy- 
grywać będzie orkiestra wejskowa. Bliższe szczegóły podane 
są wT afiszach.

Z h o d o w li jed w a b n ik ó w .
L idzbark . Zaprowadzona przez naucz. p. Spiew7aka 

próbna hodowda jedwabników7 dobiega końca. Jak  się oka
zało, p. Śpiewak z 5 gr. jajeczek jedw abnika otrzym ał 7 kg. 
kokonu czyli jedwabiu, za co według zeszłorocznego cennika 
w7inien otrzym ać po 25 zł za kg. czyli 175 zł. Czy kw7ota ta  
nie mówi już za siebie ? Zaleca się więc obsadzać sw7e wol
ne miejsca przy domostwach, polne granice, miedze, zam iast 
nieuźytecznemi wierzbami, drzewkami morwowremi, których 
liście stanow ią podstawę utrzym ania i wyhodowania gąsienic. 
Drzewka należy rozsadzić od października do listopada. 
Dwuletnie drzewko kosztuje 10 gr. Zwrócić się należy do p. 
Śpiewaka w Lidzbarku, który po zebraniu zgłoszeń sprow a
dzi drzewka z centr. stacji dośw. w7 Milanówku, Zalecałoby 
się także hodowlę rozpowszechnić, gdyż klim at w porze let- 
nej u nas jest wystarczający tak  pod względem wyhodowa
nia gąsienic, jak i pod tym, że pora zimowa nie szkodzi 
drzewkom. Hodowda ta  wydaje nieomylny czysty zysk i nie 
wymaga zbytnich zabiegów.

N ieu d an a  k ra d zież  i p rzy trzy m a n ie  z ło d z ie i.
L idzbark . Dn. 25 bm. w poł. spostrzeżono 3 opryszków, 

usiłujących skraść ze stodoły p. B. Łukaszewskiego noże od 
sieczkarki. Po uciążliwiej gonitwie ujęto ich, oddając pod 
opiekę Policji. Pochodzą z b. Kongresówki. W toku badań 
stwierdzono, że jeden z nich jest dawmo poszukiwanym złodzie
jem, gdyż dopuścił się kradzieży w7 okolicy Krotoszyn, pow. 
Lubawrn, dokąd też go odtransportow ano. Dwójka siedzi za 
kratkam i tu t. więzienia.

U k ą szen ie  p rzez  żm iję .
G rabacz. W ub. p ią tek  podczas zbierania jagód w le- 

sie p. Kędzierska została ukąszona przez żmiję w palec, 
w skutek czego m usiała się udać do lekarza.

Z nów  n o w y  w yb ryk  ze  sw a sty k ą  
h itle ro w sk ą .

D zia łd o w o . Niedawno tem u pisaliśm y o pomalowaniu 
w Pierław7ce polskiej chorągwi gminnej sw astyką hitlerowską, 
a już donoszą nam o pomalowaniu 26 bm. sw astyką tablicy 
gminnej w7 Burkacie. Policja aresztow ała pod zarzutem  do
konania tego czynu niej. Maksa Schrodera z B urkata, k tóre
go odstaw iła do Sądu.

B liższe  sz c z e g ó ły  zn a le z ie n ia  trupa w le s ie .
D zia łd o w o . W nr. ostatnim  donosiliśmy o znalezieniu 

w7 lesie grodkowskim w pobliżu drogi, prowadzącej w kie
runku Pryomy, tru p a  w zupełnym rozkładzie i bez czaszki. 
Znaleziono scyzoryk, ołówek, guziki od m unduru >Halłerczy- 
ków, odznakę am erykańską i pilnik. W szystko wskazuje na 
to, że był to Hallerczyk, którego zam ordowano i zawleczono 
w gęstwinę, gdzie go nakryto  mchem, który  przywalono 4-raa 
kam ieniami. Na miejsce przybyła Komisja sądowo-lekarska, 
k tóra skonstatow ała wiek trupa, liczącego w7 chwili śmierci 
około 25—30 lat.

W olała  zo sta w ić  w ręk u  p o lic jan ta  kurczaka, 
a sam a dać „drapaka44.

D zia łd o w o . Na jednym z ostatnich targów zaszedł 
na rynku wesoły wypadek pomiędzy policjantem, a pewną 
kobieciną, która przyniosła na targ  kurczę ze związanemi 
nogami. Stróż bezp. i porządku pubL, zabrawszy kurczę, 
wezwał kobiecinę do pójścia za nim na posterunek. W prze
czuciu złego kobiecina oświadczyła, że musi zabrać kosz 
i zanim się posterunkow y spostrzegł, zbiegła, pozo
staw iając kurczę posterunkowem u. Trudno, porządek 
być musi, ale należy się zapytać, czy za drobne przewinienie 
musi się doprowadzać ludzi zaraz do Posterunku ? Czy nie 
wystarczyłoby stwierdzić nazwiska na m iejscu?

P rzem y tn ik  w  p u łap ce.
I ło w o . Onegdaj wieczorem przytrzym any został prze

m ytnik, niejaki Podleski Jan  z Prus W schodnich, który po
siadał przy sobie 300 cygar i zapalniczkę. Przem ytnika 
odstawiono do więzienia wT Działdowie

Syn sk rad ł o jcu  w iep rza .
G rzyb no, pow. brodnicki. Onegdaj wyjechał rolnik 

Orzechowski z Drużyn do Brodnicy na targ, pozostawiając wt 
domu zabitego wieprza. W tym czasie wieprz został sk ra
dziony. Spraw7cą okazał się syn poszkodowanego, który za
mieszkuje wr Grzybnie.

P o ży te czn y  w yn a la zek .
T o ru ń . M ieszkaniec Torunia J. G. zbudował prosty 

przyrząd, umożliwiający celowanie z karabinu bez narażania 
się na strzał nieprzyjacielski. Próby wykazać miały prak- 
tyczność wynalazku, o którym  powiadomione zostały czyn
niki miarodajne.

K ronika k o śc ie ln a .
Z m ian y w śró d  d u c h o w ie ń s tw a .

P e lp lin . J. E. Ks. Biskup Dr. Okoniewski m ianował : 
radcą duchownym ks. prób. Kaszubowskiego z K ossakow a; 
proboszczem tytu larnym  (honorowym) ks. ku ratusa  Gołębiew7- 
skiego z G óry; sekretarzem  generalnym Towarzystw Robotn. 
oraz wikarjuszem katedr, ks. prof. Kolczyka' w Pelplinie ; 
kuratusem  ks. adm. W ałdocba z Wałdow7a w K ręgu; adm i
nistratorem  ks. kur. Schefflera z Kręga w W ałdowie ; wikar- 
juszam i: ks. Achtabowskiego, wikarego z W ąbrzeźna, w Go- 
lubiu, ks. Bigusa, wik. z Raciąża Pom., w7 Wąbrzeźnie, ks. 
Kirsteina, wik. z Rumji w Wygodzie, ks. Labona, wik. z Wy
gody, w Wejherowie, ks. Lemańezyka, wik. z Wejherowa, w 
Przodkowie, ks. Poeplaua, wik. z Golubia w Oksywiu, ks. 
Józefa Radtkego, wik. z Oksywia w Konarzynach koło Choj
nic, ks. Sowińskiego, w ik. z Konarzyn, w Rumji, ks. Wydrow- 
skiego, wik. z Przodkowa, w Raciążu Pomorskim. — Ks. sekr. 
gen. Lew^andowrski w Pelplinie zwolniony został z obowiąz
ków7 wikarjusza katedralnego.

Trup w  w a g o n ie  k o le jo w y m .
P e lp lin . Z pociągu towTarowego, idącego z Bydgoszczy, 

wyciągnięto zwłoki niejakiego Paw ia Ciecieńskiego z Bydgo
szczy, który został zastrzelony przez nieznaną osobę. °W 
wagonie, w7 którym  zauważyli już trupa kolejarze w7 Morze
szczynie, brakow7ało 1100 kg. w7ęgla. Sledztw7o wykaże ta 
jemnicę całego w7ypadku.

R o w e rzy sta  za b ił k o są  p rzech od n ia .
K ło b u czy n o . Dnia 27. bm. został ciężko okaleczony 

Stenka z Kłobuczyna przez Hugona Kraw7kę z Kalisk, pow7. 
kościerski. Kraw7ka jechał rowerem z Kłobuczyna do Kalisk 
i wT czasie m ijania się z Stenką zaczepił tegoż wiozącą ko
są szyję i poderżnął mu gardło do tego stopnia, że Stenka, 
odwieziony do szpitala w7 Kościerzynie, po upływie 5 godzin 
zmarł. Krawrkę policja aresztow ała.

A nglik  Jack son , a ra czej żyd Jacobson  
n ab ra ł P o lsk ę  na 100 .000  ‘z ł. i u c ie k ł  

zagran icę .
G d ynia . W arszawskie „ABC.” donosi, iż w tych dniach 

u jaw niono dziwną aferę wydawmiezą, zaaranżow aną przez 
niejakiego p. Jacksona z Londynu.

Serbert C, Jackson rozpoczął swą karjerę w7ydawniezą w7 
Gdyni w7 zimie zeszłego roku i założył tu tygodnik w7 języku 
angielskim, pod ty tu łem  uThe Baitic Sipping News and 
Gdynia Times”. Jako adres redakcji i adm inistracji podał 
Gdynia Orłow7o, telefon Gdynia 12-65.

Jackson z egzemplarzami okazowymi zjawił się w7 W ar
szawie i głośno oznajmił, że wkrótce w ydrukuje polsko-an
gielski przewodnik kieszonkowcy po Polsce na rok 1933.

Przewodnik, ten  obejm ujący 288 stron druku, istotnie 
w ydał w7 kiepskim języku angielskim.

Jackson działał z niesłychanym  tupetem : pierwsze kroki 
zaczął staw iać w7 m inisterjum  spraw7 zagranicznych, gdzie w  
wydziale prasowym znalazł poparcie dzięki wprowadzeniu 
w błąd urzędników7. W m inisterjum  kom unikacji uzyskał 
bezpłatne bilety kolejowe ua całą Polskę, itd.

Okazało się, że p. Jackon jest pochodzenia żydowskiego 
i zwie się Jakobson, jakkolw iek paszport i wizy angielskie 
miał autentyczne.

Wedle pobieżnych obliczeń nadużycia p. Jacksona się- 
gają 100 tysięcy zł., a wśród poszkodowanych figurują : mo
nopol tytoniony, spirytusow y, solny, zapałezan y, banki pań 
stwowe^ tow arzystw a żeglugi morskiej, linja lotnicza „Lot”. 
w7szystkie większe hotele, uzdrowiska, kasy kom unalne i nie
zliczone ilości przedsiębiorstw  pryw atnych.

N A D E S Ł A N E .
N ieco  o resta u ra cja ch  w  L idzbarku.

L id zb ark . Przejeżdżając przez różne miejscowości czy 
to na Pomorzu czy w b. Kongresówce, zauważyłem, że goście, 
spragnieni upałem , chcąc odświeżyć i pokrzepić się, wrstępu ją 
do różnych restauracyj. Zauważyłem przytem, że w7 b. Kon
gresówce za butelkę piwa 1 3 Itr. płaci się po 30 gr, za 
lem onjadę 25 gr., zaś za w7odę selterską po 15 gr. Tymcza
sem w Lidzbarku za butelkę tego samego piwa zażądano 
50 gr., za lemonjadę 35 gr., zaś za wodę selterską 25 gr. 
Dziwnem więc każdemu wydać się musi, dlaczego re s ta u ra 
torzy innych miejscowości, podlegający tym samym w7arun- 
kom w stosunku czy to do opłat podatk. czy to innych, 
potrafią mimo znacznie niższych cen za napoje wTyjść na 
swoje ? Zaś restauratorzy  Lidzbarscy mimo, że m ają dostaw ę 
na miejscu, żądają uporczywie aż 100 proc. zysku. Czy myślą 
może, że w dzisiejszych krytycznych czasach przez tak  wy- 
wygórowane ceny byt swój polepszą? Mojem zdaniem rolnik 
np., który sprzeda ctr. kartofli za lz ł czy żyta za 6—8 zł., 
nie może sobie nigdy pozwolić, by z tych mozolnie zapraco
wanych kilka zł miał zapłacić 0,50 zł za buteleczkę piwa.

A tak  samo ma się rzecz z innem i zawodami.
, Jeden z przejezdnych.

Od redakcji: Umieszczając powyższe na wyraźne życze
nie z kilka stron, pragniem y spowodować w yjaśnienie dane 
sprawry dla zobopólnego dobra, tj. tak  dla restauratorów  
jak  i ich klienteli.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
N o w e m ia s to . W środę, dnia 2 sierpnia rb., odbędzie 

się w ochronce o godz. 5 po poł. zebranie Tow. św. W incen
tego a Paulo. Zarząd.



Walka o płace w górnictwie
W szystko na barki tych  n a jsłab szych  — 

Tym  u góry  trzeb a  u jąć ł to  b yn ajm n iej 
n iem a ło  obroku, 

a n ie  tym  b iedakom .
Obradująca w Katowicach w środę 26 b. m. 

nadzwyczajna komisja arbitrażowa wydała orze
czenie, iż stawki płac wT górnictwie węgłowem za
głębia górnośląskiego, obowiązujące od poprzed
niej obniżki, tj. od 1 lutego 1932, mają być p o
n ow n ie  obn iżone w rejonie centralnym i w ko
palniach ks. Pszczyńskiego o 6 proc., wr rejonie 
rybnickim zaś mają być niższe od stawek rejonu 
centralnego : na kopalni „Radzionków” o 4 proc., 
na kopalni „Dębieńsko“ o 7 proc., na kopalniach 
Gwarectwa Rybnickiego, „Hoym“, „Donnersmark” 
i „Błuecher” o 9 proc., na kopalniach pozostałych
0 6 proc. Odpowiada to obniżeniu plac w rejonie 
rybnickim o 10—15 proc.

Nowe stawki mają obowiązywać przez rok od
1 sierpnia 1933 do 31 lipca 1934 i mogą być wy
powiedziane na miesiąc przed upływem roku, tj. 
30 czerwca 1934.

Odwołanie manewrów sowieckich
na gran icy  P o lsk i zd en erm o w a ło  B erlin .

Berlin. Z Moskwy nadeszła wiadomość, że 
wielkie manewry armji sowieckiej, mające się od
być na granicy polskiej, zostały odwołane, a to 
ze względu na rozwiązanie stosunków przyjaznych 
z Polską.

Rząd sowiecki zawiedził ćwiczenia wojenne 
tylko w małym zakresie, nie chcąc dopuścić do 
wielkich militarnych manifestacyj. Wiadomość ta 
w Berlininie wywołała silne zdenerwowanie.

Kościół kat. jest stanowczo
przeciwny

Niemcy przegrały 
w Hadze spór z Polską.

Haga, 29. 7. S ta ły  tryb u n a ł m ięd zy n a 
rod ow y o g ło s ił na p o sied zen iu  publicznem  
o rze czen ie , odrzu cające w n io sek  rządu n ie 
m ieck ieg o  o ty m cza so w e  za rzą d zen ie  w  
sp raw ie  za sto so w a n ia  p o lsk ie j u sta w y  par- 
c e la c y jn e j w w o je w ó d z tw ie  p ozn aósk iem  
i p om orsk iem . P rzec iw  w n io sk o w i pad ło  
o ś m , za w n io sk iem  cz te ry  g ł o s y .  C złon
k o w ie  m n ie jszo śc i za ło ży li vo tu m  sep aratu m .

Anglja ostrzega oficfalnie Niemcy 
przed zbrojeniam i powietrznemi.

Londyn, 24. 7. Brytyjski charge d‘affaires w 
Berlinie, Newton, wykonał dziś w ministerstwie 
spraw zagranicznych demarche w związku z oświad
czeniem Goeringa co do udzielenia zezwolenia 
na budowę samolotów policyjnych, oświadcza
jąc, że :

„Wielka Brytanja ostrzega Niemcy, że, o ile 
dążą faktycznie do stworzenia policji powietrznej, 
byłoby to złamaniem traktatu pokojowego, który 
wyraźnie zabrania Niemcom konstruowania samo
lotów7 na cele inne, niż przewóz pasażerów lub 
poczty.
W strzym anie n o tow ań  zbożow ych  na g ie łd z ie  

w ro c ła w sk ie j .
Biuro Wolfa komunikuje : Wrocławska giełda 

produktów od poniedziałku, 24 bm, nie podaje no
towań zbożowych. Zdaje się, że obok małych 
obrotów wpłynęła na to ta okoliczność, iż transak
cje zbożowe nie mają oparcia w istotnej sytuacji 
rynkowej ani też nie odpowiadają zarządzeniom, 
wydanym przez rząd Rzeszy w interesie normal
nego kształtowania się rynków. Z inicjatywy pru
skiego ministra gospodarki i pracy oczekiwać na
leży rychłego wyjaśnienia tych wydarzeń. Komu
nikat "powyższy Biuro Wolfa opatrzyło uwagą do 
redakcji pism : „Innych komunikatów w tej spra
wie bezwarunkowo nie należy rozpowszechniać 
ani ogłaszać”.

P ro ces o podpalenie Reichstagu
d op iero  z p o czą tk iem  grudnia.

Berlin. Biuro Wolfa dementuje podaną przez 
niemiecką wiadomość, jakoby proces o podpalenie 
Reichstagu miał się odbyć w końcu listopada lub 
z początkiem grudnia. Ze strony urzędowej po
nownie oświadczają — twierdzi biuro Wolfa, — że 
wyznaczenia głównej rozprawy przeciw Van der 
Liibbemu należy oczekiwać w pierwszej połowie 
września.

t. zw . s tery liza c ji, tj . za b ieg o w i ch irugicz- 
nem u, zap ob iegającem u  w ydan iu  p o tom stw a  

I na św ia t.
Berlin. Komentując ustawę o sterylizacji, 

„Vossische Ztg.” przypomina, że zagadnienie to 
było przedmiotem ożywionych dyskusyj i sporów.

Ustawie sterylizacji z całą stanowczością prze
ciwstawiają się sfery kościelne. Ze strony Ko
ścioła kat. opozycja ta przybrała charakter wręcz 
stanowczy. Dziennik. powołując się na ency
klikę Piusa XI-go o małżeństwie chrześcijańskiemu 
stwierdza, że w  tym  sp orze  św ia to p o g lą d ó w  
n iem a m iejsca  d la kom prom isu .

Dolar zwyżkuje.
Już. 6.55. — R o o se v e lt  chce tem u  zap ob iec .

Po ostatnim krachu giełdowym dolar stale 
idzie w górę. Zwyżka dolara atoli nie jest po 
myśli Roosevelta. To też donoszą z Ameryki, że 
Roosevelt rychło zapobiegnie zwyżce dolara.

Kto zabił śp. Grodkowskiego ?
Zyd o sk arży ł sw e g o  w sp ó łw y zn a w cę  !
Ze Lwowa donoszą:
W sprawie o zabójstwie śp. Grodkowskiego 

nastąpił sensacyjny zwrot.
Jak już donosiliśmy, na rozprawie, jaka się 

odbyła we Lwowie, główny oskarżony Katz wska
zał, iż zabójcą jest niejaki Krajcer, również żyd.

Obecnie policja aresztowała Krajeera,

Zam ach na działacza narodow ego.
O stró w , 24. 7. D ziś  o k o ło  go d z . 21 n ie w y k r y c i  

narazi©  zbrodniarz©  u rzą d z ili z a sa d z k ę  n a  p. F ran 
c iszk a  S ta w ic k ie g o , b. p o ru czn ik a  e m e r y to w a n e g o ,  
z n a n e g o  d z ia ła c za  n a r o d o w e g o .

P. S ta w ic k i w y s z e d ł w ra z  z e  sw o ją  żo n ą  w ie c z o 
r e m  do o g ró d k a , z c z e g o  s k o r z y s ta ł  ja k iś  n ie z n a 
jo m y  i pod p o zo re m  k r a d z ie ż y  w y w a b ił g o  w  g łą b  
o g ró d k a . Gdy p. S t. p o g o n ił za  d o m n iem a n y m  z ło 
d z ie je m . te n  p r z e sk o c z y ł p rze z  p ło t  i tam  z a c za ił  
s ię  w  p o b lisk ie m  ż y c ie . N ic n ie  p r z e c z u w a ją c , p. S ta 
w ic k i ró w n ie ż  p r z e sa d z ił p ark an . W ó w cz a s  rz u c o n o  
s ię  n a n ie g o  z ty łu ,  za d a ją c  m u p ię ć  ra n  n o ż e m  w  
p le c y .  .

P. S ta w ic k i ru n ą ł n a  z ie m ię ,  b ro czą c  o b fic ie  
k rw ią , a zb ro d n ia rz  (czy  t e ż  zb ro d n ia rz e  — g d y ż  
n ie  w ia d o m o , ilu  ich  b y ło ) u c ie k ł.  C iężk o  r a n n e g o  
o d sta w io n o  do sz p ita la . S tan  p. S ta w ic k ie g o  j e s t  
d o sy ć  p ow ażn y , b o w ie m  m a n a r u sz o n e  p łu co .

N apad b y ł n ie w ą tp liw ie  d o b r ze  p r z y g o to w a n y ,  
o cz em  św ia d c z y  fa k t , ż e  o tr u to  u p r zed n io  psa. 
T rudno w  t e j  ch w ili p o w ie d z ie ć , czy  zb rod n ia  m a  
t ło  p o lity c z n e  cz y  w ch o d zą  w  g r ę  o s o b is te  p o ra 
ch u n k i.

N ie w y sk a k iw a ć  z p o c ią g u !
M o r ze szc zy n , pow. Tczew. Onegdaj w nocy wysko

czyła z pociągu osobowego kilkaset m etrów za dworcem 
Morzeszczyn 32-letnia żona kolejarza Zalewska i upadła. 
Ofiarę lekkomyślności przewieziono do szpitala miejskiego w 
Pelplinie, gdzie m. in. stwierdzono wstrząs kręgosłupa. Stan 
ofiary jest poważny. Zalewska, m atka kilkorga dzieci, w ra
cała do domu z zakupów. Zasnęła w pociągu i ku swemu 
nieszczęściu obudziła się dopiero za Morzeszczynem.

KOMUNIKATY
P oradnia H an d low o-K redytow a  

P o m o rsk ieg o  T o w a rzy stw a  R o ln iczeg o .
Dyrekcja Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego podaje 

wszystkim zainteresowanym  do wiadomości, iż z dniem 1 
sierpnia br. otw iera przy centrali toruńskiej (Toruń. ul. Sien
kiewicza 12, teł. 36) dział poradnictw a handlowo-kredytowego^ 
którego zadaniem będzie udzielanie porad i wskazówek co 
do korzystnych źródeł zakupu oraz spraw  spornych handlo
wych, kredytowych, spółdzielczych, podatkowych etc.

Porad i wskazówek udziela się bezpłatnie. Zgłaszający 
się pisemnie, winien dokładnie opisać swą spraw ę i podać, 
do jakiego Kółka Rolniczego należy oraz dokładny adres.

Dyrekcja.

Do w szystK ich  C złonków  P o m o rsk ieg o  T w a  
R oln iczego .

Pomorskie Towarzystwo Rolnicze przystąpiło do akcji 
uzyskania zniżek dla wszystkich członków PTR. bądź przy 
zakupach potrzebnych przedmiotów7 wT znanych firmach bądź 
przy prenum erow aniu czasopism, ubezpieczeniach etc. Wobec 
tego Dyrekcja PTR. zwTraea się do wszystkich Członków 
z prośbą o informowanie jej, jakich przedmiotów" dotyczą 
zainteresowania rolników" i w?obec tego, w7 jakim kierunku 
należałoby wszcząć staran ia o uzyskanie zniżek dla człon
ków PTR., mogących okazać się legitymacją członkowską lub 
też zaświadczeniem Sekretarjatu  Powiatowego albo centrali 
toruńskiej.

Z drugiej strony zwracamy się z apelem do wszystkich 
członków, aby popierali przy sw7ych zakupach tylko te firm y, 
które okażą gotowość udzielania nam zniżek przy zakupach. 
W ten sposób, organizując solidarną akcję, będziemy mogli 
po pierwsze zaoszczędzić na zakupach, po drugie udzielimy 
poparcia tym firmom, które nam idą na rękę, uznając ciężkie 
położenie rolnika. Dyrekcja PTR.

Ś m ier te ln e  u k ą sz en ie  p rzez m uchę.
W iln o . W jednej z miejscowości pod Wilnem Rachela 

Szapiro została ukąszona przez muchę. W krótce po uką
szeniu nastąp iła  silna opuchlina i Szapirówna w7 męczar
niach zmarła.

KĄCI K R A D J O W Y .
A u d y cje  P o ls k ie g o  R adja w  W a rsza w ie .

WTto r e k , 1. 8. 7.00 Sygnał czasu i „Kiedy ran n e”.
7.05 Gim nastyka poranna. 7.20, 7.30 Płyty gr. 7.25 Dz. por. 
7.52 Chwilka gosp. dom. 12.05, 12.35 Płyty gr. 14.55, 15.15, 
15.35, 15.50 Płyty gr. 16.00 Tr. z Ciechocinka koncertu po
pili. 17.00 Szlakiem wycieczki polskiej do „Fezu“. 17.15 
Koncert solistów". 18.15 „Drogi rozwoju wywTozu Daszych 
artykułów  roln. 18.35 Koncert muzyki lekkiej. i 9.40 „Na 
w idnokręgu“. 20.00 Koncert muzyki lekkiej. 20 50 Dz. wiecz. 
21.00 „Anatomja i w eterynarja na kursach Im. Staszica. 
21.10 Recital skrzy pcow7y Dubiskiej. 22.00, 22.40 Muzyka tan. 
22.25 Wiad. sport.

Ś rod a , 2. 8. 7.00 Sygnał czasu i „Kiedy ran n e”
Gimn. porań. 7.20,5 7.30 P łyty gr. 7.25 Dz. porań. 
Chwilka gosp. dom. 12.05, 12.35, 14.55, 15.15, 15.35,
Płyty gr. 17.00 „Produkcja lnu i jego znaczenie w7 
krajow em ”. 17.15 Koncert polskiej muzyki ludowTej.
„Czego nie wiemy, a powinniśmy wiedzieć o biegach na prze
łaj”. 18.35 Recital śpiew7aczy Hennert. 19.05 Płyty gr. 19.40 
Kwadr. lit. „Serce wTalczącej Polski” — Fragm. z „W iernej 
Rzeki” St. Żeromskiego, 20.00 Recital fortep. Turczyńskiego. 
20.50 Dz. wiecz. 21.00 „Skrzynka roln. 21.10 Piosenki w wyk. 
Chóru Dana. 22.00 i 22.40 Muzyka tan. z Ciechocinka. 22.25  ̂
Wiad. sport.

uinjiijiiiiii' ilu.'  ̂ iTini"'

GIEŁDA WARSZAWSKA.
z dnia 28. 7. 33 r.

Londyn 29.68
Szwaj car ja 172.54
Holandja 359.90
Paryż 34.92
Praga 26.48
Belgja 124.59

mmmm-

GIEŁDA ZBOZOWA W POZNANIU.
Notowrania oficjalne z dnia 29. 7.

Płacono w złotych za 100 kg.
Zyto nowe zdatne do przemiału 16.00—16.50
Owies 12.50—13.00
Jęczmień browarow7y 13.50—14.00
Mąka żytnia 27.00- 28.00
Mąka pszenna 65 proc. 54.00—56.00
Otręby żytnie 7.50— 9.00
Otręby pszenne 10.00—11.00

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łapicki w Nowemmieśeie,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych 
numerów łub odszkodowania.

7.05
7.52

16.00
gosp.
18.15

Nr. Km. 1052133.
L icy tacja  p rzym u sow a.

W środę, dnia 2 sierpnia 1933 r. o godz. 9 przed połud. 
w  L u b a w ie  przy ul. Grunwaldzkiej Nr. 10 (Firma Bławat) 
sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę: 1,80 etr . p ie r z a
w 60 p a czk a ch , 23 p a lt  z im o w y c h , 5 fu tr  — 2 m ę s k ie  
i 3 k r ó tk ie ,  1 s z a fę  że la zn ą , 1 lu s tr o  z p o d sta w ą , 1 w a 
g ę  d ec y m a in ą , w ię k s z ą  ilo ś ć  u b rań  m ę sk ic h , c h ło p ię 
c y c h , p ła sz c z y  m ę sk ic h , d am sk ich , d z ie c ię c y c h , s u k ie 
n e k  d a m sk ich  i d z ie c ię c y c h , k u r te k  m ę sk ic h , k o sz u l  
m ę sk ic h , d a m sk ich , k o łd e r , n a r z u te k  na le ż a n k i, o b ru 
só w , f ira n  o b ru só w  c e r a to w y c h , w a liz e k , p a r a so le k ,  
s w e tr ó w , k a p e lu sz y  m ę sk ic h , sk ó r e k  na k o łn ie r z e ,  
c z a p e c z e k  d z ie c ię c y c h , ró ż n y c h  h a ftó w  i  ̂r o b ó te k  
r ę c z n y c h , s z e le k ,  p o ń czo ch  d am sk ich , in le tó w , p od 
s z e w e k , a k sa m itó w , s a ty n y  i m a te r ja łó w  d am sk ich , 
o ra z  3 l i t e w k i a lp a k o w e , 40 ś c ie r e k , 29 p ę c z k ó w  w e ł 
n y  i 3 p a ry  r ę k a w ic z e k  sz o fe r sk ic h -

(—) Szukalski, kom. Sądu Grodzkiego w Lubawie.

KARTY DO GRY .
p ik ie to w e

i ;do bridźa (Bridge) 
oraz bloki bridźowe 
stale na s k ł a djz i e

„D rw ęca“ druk.-J księgarn ia
Rynek*4. N o w e m ia sto .' Tek 8.

O głoszenie.
Podaję, do wiadomości P. T. Publiczności, iż z dn. 

1-g o  s ie r p n ia  rb . OTWORZYŁEM w  LUBAW IE  
p rzy  u lic y  G ru n w a ld zk ie j o b o k  cm e n ta r z a  k a t,

ZAKŁAD
KAMIENiARSKO-RZEŹBIARSKI
Informacji udziela i zamówienia przyjmuje

właściciel M arjan Haram oski.

Kupujemy;
S łu żąca

potrzebna od zaraz 
A lfo n s  G u zo w sk i, R o że n ta l

1 (folwark).

i* D ep u ta tn ik
z dwoma zaciągami potrzebny

7 f

Kartony
w  różnych  w ie lk o śc ia ch  
z n ó w  n a  s k ł a d z i e

„DRW ĘCA“ Druk. i K sięgarnia 
NOWEM1ASTO.

20 koni roboczych
przyjmujemy za
mówienia na do
staw ę torfu.
Zarząd Majętności 

Gwiżdziny.

zaraz.
R e g e l,  K urzętn ik»

Zakupuję każdą ilość
rzepak u

K a r c z e w sk i, Olejarnia 
N o w e m ia s to .

Telefon 27.

W T o m a sz e w ie  jest od zaraz
kuźnia

i m ieszkania do wydzierża- 
I wienia.

Poszukuję 2—3 pokojowego
m ieszk a n ia

w Nowemmieśeie.
Zgł. do eksp. „Drwęcy”.

Zwolennikom
rybołósfwa

polecam y
ze świeżo nadeszłej przesyłki: 
W ęd k i

H a c zy k i
M uszki

Ż yłk i
sz n u rk i i t . p.

Wielki wybór — Ceny zniżone

„D rw ęca“
D rukarnia  i K sięgarn ia

N o w e m ia s to .


